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Rodacy!
Niemcy uświadamiają sobie, że Górny Śląsk 

dla nich jest stracony, że losy jego przesądzone, 
że serce olbrzymiej większości ludności górnoślą­
skiej złączone jest już nierozerwalnymi więzami 
? Macierzą Polską.

Przyznają się do tego już publicznie w swoich 
pismach. 1 tak „O s t d e u t s c h e Mor gen- 
p o s t“ w numerze z dnia 3-go marca r. b. wy­
raźnie się pyta: „Któż na Górnym Śląsku 
zechce jeszcze głos oddać za Niem­
cami?" Kim są dzisiaj Niemcy, to określa naj­
lepiej drugi wszechniemiecki organ „Oberschlesische 
Volksstimme“ w numerze z dnia 3-go marca r. b., 
pisząc: „Niech sobie aljanci żądają 
lego lub o w ego, niech żądają wszyst­
kiego, w jednym i drugim wypadku 
Niemcy są bankrutami i „p 1 e i t e“, 
Niemcom wszystko już jest jedno".

Czyż na Górnym Śląsku znajdzie się chociażby 
eden Górnoślązak o zdrowych zmysłach, któryby 
rhciał związać swoje i swoich dzieci losy z pań­
stwem niemieckiem, które wedłuq własnego wy­
gnania jest bankrutem i „pleite"? My Górnoślą­
zacy chcemy żyć i pracować, ale pracować na 
siebie a nie na to, aby płacić miliardy długów 
zbankrutowanego państwa niemieckiego. D1 a- 
• e g o też wszyscy oddamy swe głosy 
•a Polską.-

Niemcy czują że Górny Śląsk przegrali. Po 
wszystkich miastach osiedli między nami obcy 
’ Nietnię'- przybysze wyprzedają się, banki nie­
mieckie wvwoźą już swoje kapitały z Górnego 
Slaska do Berlina, liczne rodziny niemieckie opusz­
czają Górny Slask nie czekając sądu ludowego 
lad dotychczasowymi okrutnymi panami Górnego 
Siąska, hakatystyczni urzędnicy niemieccy starają 
sie iuż o mieszkania i o posady w Niemczech a 
wielka ich część rodziny swoje już tam powysyłała. 
Handlowe firmy niemiecki niechcą już załatwiać 
nteresów z tutejszymi kupcami, a pisma niemieckie 
są pełne ogłoszeń ofiarujących tutejszym Niemcom 
wille, kamienice, gospodarstwa i majątki w Niem­
czech.

Rozpoczyna się w kraju naszym wielka wy­
przedaż niemiecka i dziejowy odwrót prusactwa 
’- Górnego Siąska.

Lecz według niemieckiej „Volksstimme“ Niem­
com wszystko już jest jedno. Przed opuszczeniem 
Górnego Slaska chcieliby podchnąć kraj nasz 
w zamęt i nieszczęście. Uwijają się wśród pol­
skiego ludu roboczego ciemne jakieś postacie uda­
jące dobrych patryotów polskich i namawiające lud 
polski do rozpoczęcia strajku generalnego w pier­
wszy dzień napływania t. zw. emigrantów, to jest 
w dzień 9-go marca.

Nasze stanowisko na Górnym Śląsku jest tak 
»ilne a nasze zwycięstwo jest tak pewne, że my 
napływu emigrantów się nie obawiamy i w przy- 
jeździe im wcale przeszkadzać nie myślimy. Ko 
misja Międzysojusznicza na nasze życzenie wydała 
cały szereg ostrych zarządzeń, które w zarodku 
zduszą ewentualne wybryki niemieckie. My, jako 
ludność polska dołożymy wszelkich sił i wszelkich 
ótarań, około utrzymania ładu i porządku i współ­
działać będziemy pod tym względem a organami 
Komisji Międzysojuszniczej..

Strajki i rozruchy byłyby tylko wodą na młyn 
niemiecki, byłyby robotę dla króla pruskiego. Ple­
biscyt musi odbyć się spokojnie, bo wszelkie nie­
pokoje mogłyby zrobić z fiórnego Siąska dziś dla 
nas pewnego, przedmiot przetargów dyplomatycz­
nych, co byłoby największem nieszczęściem ludu 
naszego.

Dlatego też nie dajcie posłuchu tym podszczu- 
waczom niemieckim, którzy was do strajku general­
nego namawiają!

Bądźcie rozważni i spokojni a dnia 20-go marca 
w spokoju i z kartką wyborcza w ręku sięgnijcie 
po owoc dojrzały: wyzwólcie Górny Śląsk z pod 
jarzma pruskiego i połączcie go na wieki z nie­
podległą ludową Rzeczpospolitą Polską.

Bytom, dnia 6-go marca 1921 r.

Wojciech Korfanty 
poseł i polski komisarz plebiscytowy.

Polityczny przegląd tygodniowy.
Niemcy między młotem a kowadłem. — Komoruik gotowy do fantowania. — Pomyślny 
przebieg rokowań w Rydze. — Nieudały strajk w Polsce a rola Niemców. — Sprawy 

górnośląskie.
raźny i wielki jest sukces polski w sprawie Litwy. 
Rosja przyrzeka nie mieszać się do sporu polsko- 
litewskiego o Wilno. Podpisanie pokoju teraz już 
lada dzień nastąpię może, bo obecnie pracuje wła­
ściwie już tylko t. zw. Komisja redakcyjna, to zna­
czy po kilku delegatów z obu stron, którzy spi­
sują na czysto i w porządku wszystko, co delegacja 
dotąd ze sobą umówiły. Cidv oracę tę ukończą, a 
praca to nielada, bo traktat tąk spisany zazwyczaj 
obejmuje większą lub średniej wielkości książkę, 
pokój będzie można p do;sać.

Niemcy i bolszewicy do spółki w ostatniej je­
szcze chwili, usiłowali wywołać rewolucję w Polsce. 
Niemcy ze względu na zbliżający się termin plebis­
cytu górnośląskiego, bolszewicy zaś, aby obalić 
wszystkie dotychczasowe umowy z Polską i spo­
wodować ją do z awodzenia swych żądań. W jednym 
dniu m ały stanąć wszystkie koleje w Polsce a rów­
nocześnie wybuchnąć 'miał strejk genera ny w ko­
palniach, hutach, przędzdniachh, w dominjach, we 
wszystkich przedsiębiorstwach — i rewolucja go­
towa!

Plan piekielny jednakże nie udał się, rozbił się 
o opór uświadomionego i patrjotycznego robotnika 
polskiego. Niemcy i bolszewicy już zacierali ręce 
z radości w oczekiwaniu bogatego dla nich hru w 
Polsce, ef le spotkano ich większe jeszcze rozczaro­
wanie. Polska silniej stoi obecnie, niż stała kiedy­
kolwiek od czasu swego odrodzeń a

Wskutek nieudalego strejku generalnego, bli­
skiego zav a cia pokoju i widoków zwycięstwa pol­
skiego w plebiscycie górnośląskim od kilku dni pod­
nosić się też poczyna wartość waluty polskiej.

Tak, termin głosowania mamy przed drzwiami i 
żywiej bija wszystkie serce polskie w oczekiwaniu 
naszego zwycięstwa, które w niwecz obróci wszy­
stkie zakusy niemieckie. Jeszcze dwa tygodn e tyl­
ko, a skończy się niepewność. Ze spokojem patrzeć 
możemy w przyszłość, ale też spokoju i zimnej krwi 
potrzeba ram będzie właśnie teraz, w przededniu 
głosowania

Zapowiedz any jest przyjazd licznych c....,, 
tów. Pozostawmy ich w spokoju, niechaj Niemcy 
nie maja powodu telegraęowania po całym świecie 
i skarien a się na rzekomy „terror" polski a co 
gorsze, żądania potem może jeszcze ponownego glo­
sowania Pozostawmy ich za tern w spokoju, ale 
dbajmy i o Jo., żeby i emigranci zostawili nas w. 
spokoju. Między nimi zapewnie też będą liczni Po- 
lacjy i tacy, co za Polską chcą glosować, nie zrażaj­
my ich sobie.

Sprawa nasza zapowiadą*się  dobrze, raz je>.",vff 
tylko: cierpliwości, rozwagi i zimnej krwi. Woj­
ska koa'icyjne zresztą same dbeć będą o utrzymanie 
porządku. LA. P.)

Do dzisiejszego poniedziałku Niemcy mają od­
powiedzieć Konferencji aFantów w Londynie, czy 
poddają się wyrokowi ząnłacenia odszkodowań wo­
jennych w sumie 226 miljardów złotych marek i od­
dania Koalicji 12 proc, całego eksportu niemiec­
kiego, lub odmawiają zapłacenia tak wysokiej su­
my i czy wolą w zanfan za to, aby wojska Koalicji 
obsadziły dalsze tereny niemieckie, przedewszystkjem 
bogate zagłębie Ruhry i zmusiły Niemców do za­
płacenia.

W Niemczech w dalszym ciągu umysły bardzo 
są wzburzone i chętnie wierzymy zapewnieniom pra­
sy' niemieckiej, że naród niemiecki oburzony jest 
na rzekomo „bezbrzeżne" i wygórowane żądania 
Koalicji, nie wierzymy jednak w to, aby oburzenie 
to było żywiołowym odruchem, przeciwnie, obu­
rzenie to sztucznie zostało wzniecone przez mini­
strów niemieckich, którzy w mowach agitacyjnych 
w ca’vm kraju podburzali lud przeciwko mocarst­
wom Koalicji.

Jeśli rząd niemiecki płacić nic chcc, to nie przez 
wzgląd na naród, tylko przez wzgląd na wielkich 
przemysłowców, handlowców i kapitalistów nie­
mieckich, którzy, rozumie się, „rękami i nogami" 
r.icojr.ai sprzeciwiają się wykonaniu odnośnych prze­
pisów trak'atr. pokojowego, obawiając się zbyt wiel­
kiego razarpnięcia swoich majątków.

W traktacie pokojowym Niemcy zgodzili się na. 
zapłacenie odszkodowań. Tylko, jak to już swego 
czasu przyznał sam były kanclerz rzeszy Bethm: 
Hollweg, u Niemców’ trakta+ znaczy nie więcej jak 
„ein Fetzen Papier". Ale Koalicja zdania tego nic 
podziela i jeśli tego będzie potrzeba, zmusi Niem­
ców do poszanowania dla takiego „Fetzen Papier". 
Do poniedziałku mają czas.

Położenie obecne Niemców nie jest .do poza­
zdroszczenia. Nikt nic chciałby być w ich skórze. 
Znajdują się niejako między młotem i kowadłem. 
Zgodzą is(ię na zapłatę, muszą płacić — nie zgodzą 
się — muszą także płacić, bo aljanci wtedy każą 
przez swojego komornika sądowego, t. j. przez 
armję ściągnąć na!eżvtość i opieczętują kopalnie, 
huty, domeny, kry, c'a. Sprawa z komornikiem są­
dowym nie popłaca, źle już jest z dłużnikiem, jeśli 
do domu jego przychodzić musi „sekutnik" i fanto- 
wać rzeszy.

Należy więc przypuszczać, że z dwojga nie­
przyjemności Niemcy wybiorą mniejszą i w osta­
tniej chwili jeszcze ustąpią, przyjmą wyrok, co pra­
wda tylko po to, aby, gdy przyjdzie do płacenia, 
znowu uchylać się od tego różnymi wykrętami.

W. ubiegłym tygodniu znacznie naprzód postą­
piły >!sko - rosyjskie rokowania pokojowe w Ry­
dze. W? wszystkich ważniejszych snrawach doszło 
już do porozumienia. Ostatnio porozumiano sie co 
do przyszłych granic między Polską a Rosją. Wy-

lann-

Kto wpadł?.
„Oberschlesische Warte" z dnia 4 stycznia w 

rozmachu wyliczania korzyści, jakie zyska Górno­
ślązak pozostając przy „Vaterlandzie“ pogubiła się 
liczba i wyliczyła, iż na głowę ludności w Polsce 
wypada podatków 67,5 mk. niem., długów 1450 mk. 
niem. a w Niemczech 474 mk. niem. i 3346 mk. 
niemieckich. _______

Wysokość długu na głowę mieszkańca.
W Polsce 22 dolary, w Francji 225 dolarów, 

w Anglji 671 dolarów, w Niemczech 888 
dolarów.

Jeżeliby Niemcy wojny nie byli 
wywołali . . «

Jeżeliby Niemcy wojny nie byli wywołali, toby 
mogli sobie złotem 226 miljardów podwójnie opa­
sać" granice Niemiec wynoszące 7350 kim. Licząc 
bowiem grubość 20-markówki złotej 1,5 min, wy­
obraża suma ta linę złotą średniczy 2,27 cm a dłu­
gości 16 950 km. Pozostała im jeszcze lina złota 
długości 2250 km, któraby w zupełności wystar­
czyłaby, żeby na tym złotym sznurze mogli się po­
wiesić wszyscy ci, którzy sprowadzili na Europę 
nieszczęście:

Z Polski.
Specjalny polski pociąg z emigrantami,

W najbliższych dniach wyjeżdża z Bydgoszczy 
na Górny Śląsk specjalny pociąg z uprawnionymi 
do głosowania Górnoślązakami. W pociągu tym 
urządzone będą specjalni? przedziały dla chorych 
i starców. Pociąg posiatr<r aptekę i dobrze zorga­
nizowaną pomoc lekarską. W drodze pociąg za­
trzyma się przez 4 dni w Poznaniu, gdzie urzą­
dzone będą dla emigrantów przedstawienia i kon­
certy, oraz nastąpi zwiedzenie miasta.

Szwajcarskie zakłady przemysłowe przenoszą się

Apel ministra Steczkowskiego do kapitalistów 
zagranicznych wzywający do współpracy w Polsce, 
znalazł żywe echo w Szwaicarji, a zwłaszcza we 
francuskiej jej części. W najbliższych dniach przy- 
jadą do Warszawy delegaci dwóch największych 
przedsiębiorstw szwajcarskich, celem podjęcia per- 
traktacyj w sprawie przeniesienia w całości lub 
w części zakładów tych do Polski.

Polski cukier.
Produkcja cukru w roku bieżącym (1920-1921) 

w zjednoczonej Polsce dosięgnie, według „Journal 
des fabricants de sucre*  — 168 000 ton.



L r Nowj minMer rolnictwa w Polsce.
Nowo mianowany min. ro1n. i dóbr państw, dr. 

Józ&f Raczyński, jest typem człowieka, Ićtóry wszy­
stko, do czego doszedł w życiu — zawdzięcza wy­
łącznie samemu sobie.

Urodzony w r. IS74 w Baranowie w Matopolsee., 
jak© syn (ubogiej rodziny, skończył z odznaczeniem 
studja średnie w Tarnowie, a uniwersyteckie w 'Kra­
kowi0. zakończone sterniiem -ddktera praw.

W r. 100! objął selerrttartat naczelny krak. Tow. 
rola. W r. TWD!i wchodzi dr. R. do zarządu głównego 
To*',  kółek rolniczych, w niedługi czas potem do fa­
chowych krajowych (wówczas galicyiskiclf) i pań­
stwowych (austrjackich) Rad i instytucji rolniczych 
i go«°odarezvch.

jego dymisji. W odpowiedzi na to Daemig, Klara 
Zetkin i' Kaufmann. wółcli wraz z Levim wziąć dy­
misję, aniżeli znosić nadal dyktaturę Moskwę.

Przyjaźń polsko-węgierska.
Na posiedzeniu węgierskiego Zgromadzenia 

Narodowego poseł Ernest Mozer, mówiąc o poli­
tyce zagranicznej, podkreślił doniosłość serdecznych 
stosunków' polsko-węgierskich i oświadczył, że w 
obecnym czasie zupełnego odosobnienia Węgier 
Polska jest jedynym krajem okazującym dowody 
.przyjaźni dla narodu węgierskiego.

Rozkład Prus.
Wielkie wrażenie w kolach politycznych wy­

wołał fakt, że stronnictwo niemieckie hanowerskie 
wystąpiło z energicznem zadaniem nadania zupeł­
nej autonomii wszystkim dziełnicom, które przed 
rokiem 18ó6 wcielone zostały' do Prus. Urzeczy­
wistnienie tego programu równałoby się rozwałko­
waniem państwa pruskiego na dwie części.

Sprawa gdańska.
Rada Ligi Narodów badała sprawę konwencji 

zawartej 12 listopada 1920 r. między Niemcami a 
Gdańskiem i poleciła Wysokiemu Komisarzowi 
ustalenie terminu, do którego ma być ukończona 
likwidacja administracji niemieckiej lub pruskiej.

Po chwili nan:«ącał go ręką. Lecz teraz przy­
chodziła największa trudność, <bo ifisdeżalo krzesać 
ognia i łszunrek zapalrc.

Pan Andrzej zatrzymał się przez chwilę, cze­
kając, aż szmer nieco większy uczyni -się między żoł- 
nierzami na szańcu.

Nakcmiec począł uderzać z lekka kraesiwkitsm 
w krzemień.

Lecz w tej cliwili nad głową jego rwzlegto się 
w niemieckim języka pytanie:

A kto ta:n w rowie?
To ja, Hans! — odrzekł bez wahania pan 

Andrzej stenmel mi djabli do rowu wzięli, więc 
krzeszę ogień, go znaleźć.

—- febrze, dobrze — odrzekł puszkarz. — 
Szczęście, że się nie strzela, ho samo powietrze lob­
by ci zerwało.

—- Aha! — pomyślał pan Andrzej — więc ko- 
lubryiłka prócz ‘mego nałtoju, ma jeszcze swój wła­
sny. T-ł>m lepiej.

AM tej chwili wysiarkowany sznurek zajął się
i delikatne iskierki poczęły biedź ku górze po jego 
suchej powierzchni.

Czas było zmjicać. |>an Andrzej więc puścił się, 
nie tracąc injiuity’ wzdłuż rowu, co sil w nogach, 
nie bardzo już zważając na hałas, jaki uczynił. Lecz 
gdy ubiegł jakieś dwadzieścia kroków, ciekawość 
przemogła w nim poczucie straszliwego niebezpic- 
stwa.

I zatrzymał się. Rzuciwszy za siebie spojrze­
nie, ujrzał jeszcze iskierkę, ale już -nierównie wyżęj 
niż ją zostawił.

— Ej, czy ja nie za blizko? — rzekł sobie i 
strach go zdjął.

Puścił się znowu całym pędem, nagle trafił na 
kamień, wpadl. Witem 'huk straszliwy rozdarł po­
wietrze; ziemia zakola biła się, rozrzucone szczątki 
drzewa i żelaza, kamienic, bryły lodu, ziemi, zaświ­
stały mu koto uszfu i tu przestał słyszeć i rozumieć.

Potem rozległy się nowe kolejne wybuchy. To 
jaszcze z prochem, stoiace w pobliżu kołuhryny, wy­

W r. 1017 -obejmuje sekretariat naczelny zarzą­
du Tow. ic&tek roln. i roz^czwua pracę -w;
kierunku złączenia kółek i zachodnio - inrlorolskich 
Tow. rolniczych. Po u~adku Au trji powółuk- ko- 
tnisia likwidacyjna w Krakowie ilrn Raczyńskiego 
na ra-zelncgo sekretarza sekcji rohiej.

W nołowie lipea łOłO r. powołano go na szefa: 
sekcji administracyjnej i ekonomicznej min. rdlu,,; 
a w siernniu ó^a-owano mu po raz pierwszy tekę ■ 
anta. rolnictwa. Wówr-a; jednak odmówił stanowcze 
ły»n naleganiom.

Dr. Raczyński, za łytany o swój program spracy. 
oUi-zekl: „Program mój w tej chwili streszcza się w 
nakazie bezwzględnym, by obsiać juk największą 
ilość ugorującej ziemi0.

Protest polski przaclw uchwnłc londyńskiej.

Poseł Rzplitęj Polskiej w Brukseli. hr. Sobań­
ski, otosowaie do instrukcji Rządu 'Polskiego, wrę­
czył Rządowi angielskiemu notę, zrzucającą z Rządu 
Polskiego odpowiedzialność za skutki rówttoezrsue- 
go głosowania na Górnym Śląsku ludności miejsco­
wej i emigrantów

Przegląd polityczny.
Premier estoński o państwie sowjatów.

Z Rewia donoszą, że premier estoński oświad­
czył, iż iest przekonany, że rząd sowietów upadnie 
w krótkim czasie. Według wiadomości z najpew­
niejszych źródeł rozruchy chłopskie skierowane 
przeciwko rządom bolszewickim rozszerzają się 
błyskawicznie i ogarnęły już całą Rosję i Syberię. 
Chłopi mają wystarczające siły, ab" obalić sowjeły. 
Wiadomości te potwierdza estoński urzędnik dy­
plomatyczny, który świeżo wrócił z Moskwy oraz 
jeńcy wojenni, powracający do kraju. Do tych 
hudnosci wewnętrznych dochodzi wszelki zastój 
środków transportowych, wobec czego ewentualna 
wiosenna ofensywa przeciwko Polsce lub któremu- 
kolwiek z państw bałtyckich traci wszelkie cechy 
prawdopodobieństwa.

Lenin i Trocki uctekli na Krym.
„Teraps“ notuje pogłoskę, iż Lenin i Trocki 

wobec szerzącego się wrzenia rewolucyjnego w całej 
Rosji ttciekli na Krym.

Komuniści niemieccy zrywają z Moskwą.
W łonie niemieckiej iiartji komunistycznej 

powstała scysya, która może mieć bardzo doniosłe 
konsekwencje. Dwaj przewodniczący pariji, Dr. 
Levł i Daemig, jak również Klara Zetkin, Press i 
Adolf Kaufmann, to znaczy pięciu głównych leade­
rów partji, wniosło swą dymisję,. Sowiety mos­
kiewskie niezadowolone z Leviego, gdyż uważały i 
jego stanowisko za zbyt pojednawcze, zażądały

HEWRYK SIENKIEWICZ.

Obrona Częstochowy.
(Ciąg dalszy.)

Tymczasem rozwidniło się cokolwiek. Pan An- 
drzejj i za te podziękował niebu, inaczej bowiem, nie 
mógłby po omacku znaleźć upragnionej koluhryny. 
.Ttraz, zadzierając z rowu głowę do góny i wytęża­
jąc wzrok, ujrzał nad sobą czarną linję, oznaczają- 
|cą brzeg szańca i równre czarne zarysy koszów, 
między którymi stały działa.

Mógł nawet dojrzeć łoh paszcze wysunięte nie­
co nad ranon. Posirwajac się z wolna wzdłuż rowu, 
odkrył nareszcie swoją kolubrynę. Wówczas Stanął 
począł nasłuchiwać. Z szańca dociuKlził szmer. .Wi­
docznie jwechota siata we (Mc dział w gotowości. Ale 
sama wyniosłość szańca zakrywała pana Andrzeją; 
"nogi*  go usłyszeć, łsi-^.^^li zobaczyć. Teraz -cho- 
tfato mu tylko o to, czj z dołu potrafi dostać się 
do otworu armaty, która wznosiła się wysoko nad 
jego głową.

Na szczęście, boki rowu nie były zbył spadzi­
ste, a oprócz tego nasyp świeżo uczyniony, lubo po­
lewany wodą, nie zdołał zamarznąć, gdyż od nieja­
kiego czasu, panowała odwilż.

W.ymiarkowawszy to wszystko, pan Andrzej 
począł drążyć cicho dziury w pochyłości szańca i piąć 

z wolna kn armacie.
Po kwadransie pracy, zdołał ręką chwycić się 

za otwór armaty. Przez chwilę zawisnął w powie­
trzu, lecz nies|X)!ita siła jego, pozwoliła mu utrzy­
mać się tak, dopóki nie zasunął kiszki w paszczę 
armaty.

— Naści piesku kiełbasy! — mruknął — tylko 
Się nią nie udław!

To rzekłszy, spuścił się na dól i począł szukać 
Wiisrka, który przvc»|MOny do zewnętrznego końca 
kiszkii, zwieszał się w rów.

Baczność flóraoślazacu!
Mle wiele }ui dni dzieli nas od dnia 
plebłscyfu, dnia pewneoo zwycięsiwa. 
Obowiązkiem naszym już dziś fest my- 
łSeć o przygotowaniu si© do nowych 
warunków. Jakie nastaną po obiociu 
Górnego Śląska przez rząd polsk4 i 
wkroczeniu woisk poiskick. Do jednej 
z najtrudniejszych praw będzie nale­
żała sprawa mieszkaniowa. Ponieważ 
bakatyści urzędnicy będą musieiiopu- 
iełć kraj nasz, przeto należy spodzie­
wać się także napływu wielkiej ilości 
osbb tutejszych, wudalonych przez 
władze pruskie dla objęcia swych sta­
nowisk. Osoby te Górnoślązacy będą . 
musiet! przybyć do różnych miejsco- 
wośai. Zarówno więc dla nich, jak a 
dla wkraczających wojsk polskich po­
trzebne będą kwatery. O kwaterach 
tych muslmy Już dzisiaj pomyśleć. 
Najodpowiednieiszend kwaterami bę­
dą te mieszkania, w których przygo­
towano obecnie mielące dla emigran­
tów. Osoby które dzisiaj mają miejsce 
dla przyjęcia do domu niemieckich 
emigrantów, będą potem musi a ł y mieć 
miejsce 1 dla polskich władz, oficerów 
i żołnierzy. Obowiązkiem więc każde­
go Górnoślązaka jest podawać polskim 
Komitetom Powiatowym adresy tych . 
osób, u których będą mieszkać nie- , 
mieccy emigranci dla późniejszego za­
rekwirowania ty’Ch mieszkań na po­
trzeby wojska polskiego i przyszłych 
władz. W ten sposób załatwioną bę­
dzie w przyszłości trudna sprawa ob­
jęcia administracji kraju przez nasze 
władze. Niech żaden Górnoślązak i 
GórnoSlązaczka nie uchyla się od speł­
nienia tego patriotycznego obowiązku!

Komuniści niemieccy nonterali strejk kolejarzy 
polskich.

Organ komanisłów gdańskich „Das freie Vołk' 
ogłosił odezwe centralnego komitetu związków za­
wodowych rzeszy niemieckiej. wzywającą robot 
nrków niemieckich do poparcia moralnego i pie 
niężnego strejku kolejarzy polskich.

„KattowłteBrZeltttug" o sojuszu połsko-rumuńskim
„Kattowitzer Zełtunci*  aunawiatac soiusz uotefco 

rumuński powiada, że Rosja musi skapitulować z 
jakichkolwiek chęci naoadu na Polskę. Wobec so 
iuszu polsko-rumuńskiego wykluczono jest jaka 
kolwiek obawa przyszłej wojny Rosił w Polsce 
Późno o tem przekonała się Kattowitzer Zeitung 
Doniero -niedawne ołosiła, że lada chwila a wy­
buchnie wpina polsko-rosyjska. Obecnie zmienia 
front i powiada, że taka wojna jest wykluczoną.

Ameryka przeciw bolszewtaaiowi.
Amerykański związek robotniczy wydal ode­

zwę, do robotników Stanów Zjednoczonych, w któ 
rej zwraca się ostro przeciwko bolszewizmowl 
Stwierdza ora. że bolszewickie doświadczenia w 
Rosji <’a’ą naHepszj- dowód, ate tolszewrzm (komu­
nizm) iest nawiększem nićbezpieczeńrttwem dla kia 
sy robotniczej.

Czesi przeciwko ernigraitom.
Rząd niemiecki zwrócił się do Komisji Koali 

cyjucj z zażaleniem, źe Czesi zabronili emigrantom, 
przebywającym na terenie czeskim glosować na <G 
Śląsku za Niemcami. Komisja na do odpowiedziała, 
że o prawach do glosowauia postanawia wyrąźnio 
traktat wersalski i późniejsze roznorządrenie, a ieśli 
na tem tle powstaną nieporozumienia między Cze­
cha: iti i Kiemauni, to jest to ich sprawą osobistą « 
którą ‘Koalicja się nie miesza.

Zmiawch bolszewismu.
Nadchodzące wiadomości podają o rozszerzaniu 

się powstań :a w Rosji i o przechodzeniu licznych 
wojsk sowieckich na stronę powstańców.

Literatura Górnośląska.
Z inicjatywy i przy nonanta Biura Propagandy 

Zagranicznej' zostały wydane przez Socjete des Pu- 
blicatiojis luternafionatas trzy broszury, poświęcone 
Górnemu Shglrowi. W języku angielskim praca 
Wincentego Rzymowskiego p. <.: „Upper Silesia 
aud Roland*;  prócz tego „Tlić Econoiuie - Value 
of,Upper Silesia ion Roland and Germanie Respec- 
tively“, „Mater:als jolk.eted Irom Official Statiśtie* * 1, 
w języku francuskim „Róiogne ct Harde .Silesie*  —< 
autorem W. Rzymowski, przekładu na język 'fran­
cuski 'dokonał T. Waryński.

Praca publicystyczna Jana Kudiarzewskiogo, 
drukowana w „.Gazctie dc >Łaasaffite<< z dnia 22. 
stycznia b. r. wyszła -obecnie w broszurze p. t.: 
„LeDik-mnw -delta HauteS lesie“ —Lausatinę. Impr_ 
dc la Societe Sujsse de Publiciic, 1021. Praca _p. 
Kucharzewskiegu poruszyła już opinję zagraniczną. 
Dowiaduje my się, że zainteresować się nią poważ­
nie dyplomatyczne stery zachodiUo - europejskie, 
w pierwszym rzędzie francuskie. -W Szwajcarji, któ­
ra jjrzelaikw ana była iufonnaojątni niemieckiemi, 
wyczerpujące wywody p. Kucharzwskiego wywo­
łały żywe echo.

Rodzice, zgłaszajcie dziatki wasze 
na rozszerzoną naukę polską!

buchały od pierwszego wstrząśnienia, tecz pan An­
drzej jiiż tego nic Słyszał, leżał bowiem jak martwy 
w rowie.

Nie słyszał również, jak po chwili gluchęj ci- 
sz\ rożlegly się jęki ludzkie, krzyki i wołania na 
pomoc; jak na miejsce urypadku, zbiegła się blizko 
ptftoww wojsk -szwedzkich i sprzymierzonych, jak 
następnie przyjechał sam Miwiler w towarzystwie 
całego isztabn.

Harmider i zamieszanie trwały długo, zanim 
jenerał sz^ tr-dzki dowiedział się prawdy, że kolubry- 
na zosh/a i myślnte przez kogoś rozsadzona.

Nakazano natychmiast posztfkiwanią. Jakoż 
nad ranom, szukający żołnierze znaleźli leżącego w 
rowie pana Andrzeja.

Pokazało się, że byt tylko ogłuszony, i od 
Wstrząśnienia stracił początkowo władzę w rękach 
i nogach.

Cały dzień następuj' trwała niemoc. Leczono 
go najstaranniej. Weczorein odzyskał prawie zu 
■pełnie sity.

Muelłer kazał go uatyebmiast stawić przed sobą. 
Zebrali fiię ■wszyscy znamienitsi oficerowie. Part 

Andrzej blaldy był J znużenie widoczne było na jego 
twarzy, fule wzrok miał hardy, twarz spokojną.

-- Ty rozsadziłeś kohibrynę? — spytał mueller. 
fa! - odrzekł pan AnWrzej.
Jakim sposobem to uczyniłeś?

Pan Andrzej opowiedział po -krótee, nic nie za­
taił. Ofici. rowie spoglądali po sobie ze zdumieniem 

Bohater!... ~ szepnął książę Pieski.
Pan Andrzej rzeki:

.Więcej jest nas w fortecy do takich uczyn­
ków golowych'. Nie wiecie dnia i godziny!

— Mani też wjęccy, niż jeden stryczek w obo­
zie! —■ odparł Mueller.

— To i my wiemy. Ale Jasnej-Góry nie zoo- 
będziecie, póki tam jeden człowiek przy życiu*

, Skazano go na śmierć.

'(Ciąg datezy. nastąpi.l



Kronika.
Sprosta •'■ani? "fctmsfw niemieckich.

Niedawno podały niemieckie gazety, te .pulteja j 
plebiscytowa w Karbie rrObi’a rewirję za 'bronią w i 
gospodzie i tiafiła na tajwe zebranie Polaków, mą- 
pryrti niubezpiecznr ramiar waględfeiw yerticji.

Otóż wszystko to jest kłamstwem. Pokują ple-; 
hiscytowa swe’ wiata żadnego pozwolenia sziłkauią 
broni, tylko najadła niespodzianie ma gości w >go-; 
spodzie,' lecz tnafilst na samych urzędników Kom. 
Pkił.: i Kom. I*aryt..  mających przy scfbie tylko urzę­
dowe -papiery, a eatonrast żalłhrej (broni -w «na-, 
tceiono.

Kontroler powiatowy przysłał przeproszenie, że
. cena. na własirn rękę, dzia-• 

tata. ’bv ■Potasom floknezyć.
Trfk to przedstawia się prawMa '■ awterh nie-[ 

tnteddeh.
'ZNttrtaCł się koniec surowy ‘aMołWj

po cegktiiscłi.
Z pOMDdu niedalekiego upływu doh chczasawej j 

roum-y aarynow-t-j y.f>wzigi<> ma «jcźdz:e -cesarzy tbi.; 
27. lutego w łJylomltt, zorganizowanych w 'Zwiążlm**  
budowlanym Z. Z. J‘., cały szereg uchwał zamierza­
jących ałky>szyć 4aota«ehczasows- warunki pracy j pła-, 
ty, 4k>maęMjącc się poprawy zarobków, węgła, tur-j 
fo-ów, komisji łagodzących, urzędu taryfowego iid. ■ 
Warunkiem korzystnego przeprowadzeni tych uch­
wal jest szczelne zorganizowanie się wszystkich gór- 
atośląskicl' ceglarzy w Związku budowlanem Z. Z. P. 
Zjazd potęrjł usiiowaaia niemieckich pracodawców i 
■w sprowadzaniu niemieckich mistrzów ceglarskichj 
•tfbotailAw i robotni? z Niemi' c, cnaz {przeciw mr«ą- > 
ifeuiin w i roi celu Kira nreibunkwMego w Opolu,’ 
wz. W ■imrpljftz 3/T1. O.-tarze mają stwierdzić,*  
lzv prawdą jest, że to biuro opłaca 'niemiecki „Fa- 
bi'ikarbcitcrverhaii.<l“ i ,.Ocwcrkrcrcin dęr dęut- 
jeheii Ziegler".________ i

Bytków. Dnia 13. I)ib. w niutiaelę będzie odpra- - 
Stonc Nabożońtiwo na intencję wszystkich Law. 
ta zycb o dobre 1 spokojny wyn:k plebiscytu. Tow. 
Ipiewu M-ystępuje «’ śpiewem na glosy inięsziuie -i ■. 
oroszę wszystkich śpiewaków uczęszczać na lekcje;

Tdegramy „Gazety Ludowej”.

Dla bezpieczeństwa w czasie plebiscytu.
Byt 0411, 7 marca. (Pat.) Międzysojusznicza . 

i®misjB Rządząca dla Górnego Śląska na mocyl 
areysługujących .jęj praw wydała rozporządzenie: 
lotyczace środków mających na celu zapewnienie > 
łortadku publicaiągo w okresie plebiscytu.

Rrzporządre-nie to ma 'trastepttjące brzmienie: ■ 
Artykuł 1: 'Wszelka propaganda polityczna ja-; 

voto zgromadzenia, pochody, manifestacje, wszelkie 1 
areystrojenia, wystawianie na widok publiczny ja- 
eichkelwiek przedmiotów dekoracyjnych., tablic 

napisami ilub bander, sztandarów lub chorągwi, 
Przylepianie afiszów, rozdawanie druków, są za­
kazane na drogach pitoliczn^h, w miejscach wy-: 
stawionych na widok publiczny, w miejscach do 
Jderyćh publiczność ma przystęp, w zakładach pu­
blicznych oraz ich przyległościach, jakoteż w bu-. 
4ynlcach kościelnych.

Artykuł 2: Zakładów publicznych, lub prze­
inaczonych do służby publicznej zakładów, oraz 
trh praylegfości, jakoteż budynków kościelnych nie 
liewolno bez pozwolenia kontrolera powiatowego 
używać do celów' innych jak tych, do których są 
przeznaczone.

Artykuł 3: Muszą być zamknięte od godz. 10 
ffieczerem do gofc- 4 popołudniu dnia następnego 
wszystkie teatry, kinematografy, koncerty, sale 
tańca, cyrki i inne miejsca rozrywek.

Artykuł 4: Sprzedaż, wysaywk, lub spożywanie 
■napoi spiritusowych, wódek, likierów i win lakie­
rowych są zakazane w lokalach publicznych.

Ten sam zakaz stosuje się do sprzedaży ,i do 
wydawania tych napoi przez destyiatoróu', hand­
larzy wina i kupców burtownych, celem zaopatrzenia 
obali publicznych.

Artykuł 5: Muszą być zamknięte od godz. 10 
wieczorem do dnia -następnego do godz. -8 rano 
wszystkie szynkownie i t. p. lokale restauracje w 
hotelach i te pokoje w oberżach, w których się 
spożywa napoje, oraz .bufety dworcowe.

Szynkownie*  i inne lokale zostaną oprócz tego 
tupełnie zamknięte od dnia 18-go marca 1921 r. od 
?bdz. 10-tej wieczorem aż do 22-go marca 1921 do 
godz. 8-mej rano.

Wzajemne ustępstwa w Londynie?
Berlin. 7 marca. W sobotę wieczorem 

i w niedzielę odbyły s'? narady gabinetu 
ministrów rzeszy niemieckiej. Obradowano 
nad doniesieniami z Londynu. W parla­
mencie niemieckim oświadczył w sobotę 
kanclerz rzeszy, że rząd niemiecki nie u- 
stąpi w niczeir. i w dalszym ciągu opierać 
się będzie uchwcłom konferencji paryskiej. 
Zdaje się jednak, że Niemcy przedłożą dzi­
siaj w Londynie nowe propozycje, które 
umożliwią dalsze rokowania. Delegacja nie­
miecka otrzymała rozkaz kontynuowania 

nie zaniedbalcte wfi-żego obowiązku i wy Ojcowie, 
przeuewŁzystkiem Matki Po-ki. a posytajcie waszych 
dorosłych synów- i wasze córki da Tow-. śpiewu. 
Nit- Wti^ke-drlerby, Choć hyście i wy ojcowie tprrybyli 
tto ł-asngo Tow. i dali dobry przyktaf naszej mło­
dzieży, żc polski duch źyjc w sercach .naszych, te 
ten dv.r‘ pc.isk. zwyciężyli w dniu plebiscytu 

Tenor.
Mikołów,, pow. rybnicki. (Broń «a nasze głowy). 

15-go lutego hr. przyjechał pociągiem z Orzesza do 
Mikołowa jalsiś slosśtruppler niemiecki, który miał 
przy sobie dosyć ciężki kufer. Uda! się do restau­
racji Paducha, gdzie już od dawna obserwujący go 
Polacy razem ? -tutejszą policją -kazali mu otworzyć 
ten kufer. Choć się ów Niemiec wzbraniał to zrobić, 
kufer został iprzez >palicję gwałtownie -otwarły i 
znafłeetonu nim ,12 nowych pistoletów « dosyć 
dużo -naboi. Ow stosstuppler.nazywa się.Mohrbach 
i pochodzi z Turyngii. Broń owa była przeznaczona 
dla niejakiego Schroera w Mikołowie, którego, 
nazwisko jest nieznane. MohrbaCh został areszto­
wany przez policję górnośląską.

Bojszowy. Pielgrzymka na Kałwarję Zabrze- 
dowską. FraewodHk z parafii ©ojsKOWkkiei wyjeżdża i 
dnia 21-go marca. Ki® jeszcze chce udział -wziąść , 
w tej wycieczce, miech -się zgłosi u mnie najpóźniej. 
d© 13-jo bm. i to z podaniem daty urodzenia i 
mieszkania. Bliższe szczegóły podaj®.

Tomasz Tal oh
Szopienice, ul. Dorcowa 9 sypialnia nr. 35.

Bś&upice w ŻabrsMem. Mimo, że Koalicja za­
kazuje nauczycielom w szkale u n awiać politykę, 
zmusza łinuczwcid Uehertfk nasze polskie dzieci do ' 
śpiewa przygotowawizogo na ,.kltcrnabend“, który 
■urządzą na $>rejwitanie wrogich nam emigrantów. 
T>zicći, które nic chca śpiewać, obija nauczyciel 
llcherek tak. żegnają siwce na rękach i przezywa jc 
„polnischc J-*a>iaken “.

My piiotcstujcnn -tfuiatanergic&tśęjj .przeciw ta- • 
•kiciuu pnatępowa-uu pru ;kiego kirtturlracgera i 
prosimi zarząd sz*<o ’ny, zażadać usunięcia p. Urhcr- ' 
.ka i - oka-zać mu drogc d > Ncuhaturnur.

Wzvw7iiu Was wf7»-xtkjch, koc':a:ii rodzice, żc- 
bjwete a:k- yoewoffli Waszym dziatkom Lwać -udzia­
łu w śpiewie przj'wi*a!nym  dla -emiginatów.

Artykuł 6: Kontroler powiatowy może:
1. restauracjom, izbom szynkowym, hotelom i 

oberżom orazbufetom dworcowym zezwolić 'na odstą­
pienie od przepisów artykułu 5 niniejszego rozpo­
rządzenia;

2. jeżeli porządek publiczny tego wymaga, 
skrócić godziny otwarcia ustalone w artykułach 3 i 5 
niniejseege-rozporządzenia. htb zarządzić tymczasowe 
zamknięcie lokali wzmiankowanych w owych arty­
kułach :

3. w razie stwierdzanego wykroczenia przeciw 
przepisem artykułów 3, 4 i 5 niniejszego zarządze­
nia zarządzić, albo zamknięcie lokali, w których 
dopuszczono się wykroczenia na czas 20 dni naj­
wyżej, albo skonfiskowanie całego zapasu napoi 
znajdującego się w owych lokalach, albo Jeż za­
stosowanie obydwóch środków równocześnie

Artykuł 7: Każda ©soha, która przekroczy 
przepisy niniejszego rozporządzenia, ulegnie karze 
więzienia od 15 dni do 3 jniesięcy, albo grzywnie 
■od 500 marek do 5000 marek.

Co dotyczy przestępstwa przeciw artykułom 3, 
4, 5 j ó niniejszego rozporządzenia, to prócz tego 
zarządzone być może przez sądy właściwe; albo 
zamknięcie lokalu, w którym się wykroczenia .do­
puszczono na czas traech miesięcy najwyżej, albo 
skonfiskowanie całego zapasu napoi, znajdującego 
się w owym lokalu, albo też zastosowanie obyd­
wóch środków równocześnie.

Artykuł 8: Rozporządzenie niniejsze obowią­
zuje od 9-go marca 1921 r. od godz. 8 rana aż do 
odwołania.

Artykuł 9: Dyrektor departamentu spraw we­
wnętrznych jest wyznaczony do u^kouania niniej­
szego rozporządzenia.

Opole, dnia 3-go marca 1921 r. 
Przewodniczący Międzysojuszniczej Komisji Rzą­

dzącej i Plebiscytowej
»de Marinis.

Z upoważnienia przewodniczącego
Prefekt, depurtamentu spraw wewnętrznych 

podp. An-jubault.

obrad w Londynie i niedopuszczenia do zer­
wania za wszelką cenę. W niedzielę od­
była się w Londynie narada między nie­
mieckim ministrem spraw zagranicznych 
Dr. Simonsem a angielskim ministrem spraw 
zagranicznych Curzonem, w Cherąuers zaś 
narada między Lloydem Oeorge a przed­
stawicielami Ententy. Według „Echo de 
Paris" niewykluczonem jest, że w Londy­
nie dojdzie do porozumienia na podstawie 
wzajemnych ustępstw.

Co się dzieje za fadisansi?
Berlin, 7 marca. (Te!, wł.) „Berite 

fllontagspost" i „Beri. Łekal-Anz.1' donoszą 
dzisia), ie wczorajsze rakowanta zakulisowe 
w Londynie doprowadziły do usłalenla pro­
wizorium kilkuletniego, które dzisiaj zosta­
nie podpisane.

Wybryki sfosstruplerów w Bytomiu.
Wojsko francuskie tnusiało przyprowadzić porządek.

Bytom, 7 marca. W bytomskim domu kon­
certowym pdbyl się w niedzielę wczorajszą wielki 
wiec-polski. Przemawiał adwokat dr. Ogórek. Pod­
czas przemowy jeg® wszczęli obecni na sali, liczni 
..stosstrupierzy'' niemieccy taki hałas, ie mówcy 
zrozumieć nie było można, aż w końcu wśród 
ogromnej wrzawy i bójki, podczas której stoss- 
truplerzy używali lasek 1. zw. ■.tołschlagrów*'  i by­
kowców, Niemcy wiec -rozbić zdołali. Bójka prze­
niosła się na -ulicę, gdzie zgromadziły się linmy 
ludu. Policia rzekomo była bezsilną. W końcu 
oddział wojska francuskiego rozpędził tłumy. 
Popołudniu o godz. 4 doszło do ponownego Starcią, 
przyczem kilku urzędników z t zw. niebieskiej po­
licji ódniesło rany, taksamo liczne osoby cywilne 
■odniosłorany. ‘Wszystkiemu znowu winni „Heimat- 
treuerzy, którzy wysyłając swoich stosstruplerów 
na wiec polski usiłowali sprowokować spokojnie 
wiecujących Polaków.

Napad niemieckiej bojówki, należącej 
do armji niemieckiej.

Bytom 7. marca. (Pat). Niebywały fakt bez­
czelności pruskiej zaszedł w nocy z piątku na so­
botę na Górnym Śląsku. Bojówka ftfemiecką, któ­
ra jak stwierdzono, składała się z żołnierzy nie­
mieckich, v.' przebraniu cywilnym, należących do 
armii -nieniiecktej, rozlokowanej wzdłuż granicy gór­
nośląsko- nie?nieckiei, napadła na wiezienie w Koźlu 
i uwolniła 17 więźniów niemieckich, skazanych 
przez specjalny sąd koalicyjny. Bojówka zajechała 
przed więzienie autem cieżarowem i przy pomocy 
niemieckich członków policji plebiscytowej oraz 
funkcjonariuszy więzienia dokonała oswobodzenia 
więźniów i wywiozła ich zaraz do Niemiec.

Powrót generała Łe Ronda.
Bytom, 7. marca. (Pal.) Generał Le Bond 

wrócił w sobotę do Opola. Dowiadujemy się, źe 
pomimo prywatnego Charakteru podróży generała 
Le Bonda do Paryża rząd francuski skorzystał z 
-le| sposobności, aby mu wyrazić swoje zaufanie « 
uznanie. Na krótko przed wyjazdem generała Łe 
Ronda z Paryża, został on powołany do prezydenta 
Republiki Francuskiej Mlleranda. '-który odbył z nim 
dłuższą konferencję i oznamił mu, że rząd fran­
cuski w uznaniu świetnych zasług generała Le 
Ronda postanowił' nadać mu stopień dowódcy, 
korpusu.

Zjazd Pracowników umysłowych 
Związku Zawodowego Polskiego.
Król. Huta. (Pat.) Dzisiaj dnia 6-go marca 

odbył sie w Król. Hucie zjazd pracowników umy­
słowych Zjednoczenia Zawodowego Polskiego. Obec­
nych było około 2000 osób. Zjazd zagaił prezes 
związku p. inżynier Grabianowski, który zapropo­
nował na marszałka, p. wiceprezesa związku R. Lu- 
bosa. Pan Lubes óbejmnje urząd i zwraca się do 
zebranych z serdecznemi stawami. Następnie 
udziela głosu p. inżynierowi Grabiamowskiemu, 
który przedstawia w zarysie początki i rozwój 
związku pracowników umysłowych.

Na salę przybywa p. Komisarz Korianty, któ­
rego zjazd wita enłuzja^ycznie. Pan Komisarz wy­
głasza przemówienie w języku polskim i niemieckim 
które wielokrotnie przerywano hucznemi brawami.

Uchwalono dwie rezolucje; pierwsza wyraża hołd 
p. komisarzowi Korfantemu, druga zwraca się prze­
ciw emigrantom. Zakończono zjazd na cześć Polski, 
oraz p. komisarza Korfantego i odsiewaniem Roty. 

Zjazd Rzemieślników i Przemysłowców 
górnośląskich.

Bytom, 7 marca. (Pat) W dniu 6 marca bm. 
w wiełkia) sali Strzelnicy w Bytomiu odbył się 
zjazd rzemieślników i przemysłowców' z całego 
Górnego Śląska, na którym mówcy wyjaśnili wielkie 
korzyści, jakie przypadną w udziale rzemieślnikom 
i przemysłowcom górnośląskim oraz jak świetną 
przyszłość mają przed sobąfw zjednoczonej Polsce 
rękodzieła i przemysł górnośląski. Zebrani uchwalili 
odpowiednia rezohteję.

Bant wojskowy w Moskwie.
Kopenhaga, 7 marca. (Tei. wł.) Z 

Rewia donoszą, że załoga sowiecka w 
Moskwie w sile 35000 żołnierzy zbunto­
wała się i niechce wyruszyć przeciwko 
powstańcom, którzy maszerują na Moskwę.

Rodzice! Uczcie dzieci Wasze 
czytać i pisać po polsku-



Kącik humorystyczny.
Srebrne wesele.

— A tobie co, Wojciechu? Jesteś urżnięty?
— Juścić prawda, ale bo dziś moje srebrne 

wesele.
— Jakie wesele, przecież nie masz żony, ani 

nigdy nie byłeś żonaty.
— No, tak, to prawda, ale przed 25 laty, gdy­

bym był się ożenił, to akurat dzisiaj przypadałoby 
moje srebrne wesele.

Osiołek,
— Z poczciwej kobiecini, która zwracała z Czę­

stochowy, chciał zadrwić lekomyślnymłodzik i zapytał
— A widzieliście Matkę Boską? Jakże się ma. 
Obecni w wagonie młodzieńcy chórem się za­

śmiali, ale niezmieszana staruszka odrzekła:
— Widziałam Pana Jezusa, Matkę Boską i św. 

Józefa, ale. bardzo byli strapieni, bo im osiołek ucrekł. 
Jeszcze im dziś doniosę, żem go tu znalazła.

Oskarżony.
Obrońca (do sędziów przysięgłych, wskazując 

na oskarżonego): Miejcie wzgląd na tego biedaka! 
on jest tak upośledzony na słuch, że nie może słyszęć 
głosu swego sumienia!

Pijany.
Pijany: Moiściewy, kaj tu mieszka Hans Pieron? 
Różla: Laboga! a dyć wy są Hans Pieron.
Pijany: To ja wiem, alem zabaczył kaj mieszkam.

Z huniorystyki angielskiej.
Dama (do podróżnika, który co tylko wrócił ze 

Środkowej Afryki): Myślą panie profezorze, że tam­
tejsi mieszkańcy wcale nie odczuwają drożyzny?

Uczony: Przeciwnie. Naczelnik plemienia u 
którego dłuższy czas-mieszkałem, kupił sobie właś­
nie żonę i był w najwyższym stopniu oburzony, 
że musiał dać za nią dwa razy tyle, jak kiedyś za- 
płacił jego ojciec za matkę.

Rachmistrz.
— Policzyłeś prosiaki Maćku? — pvta pan.
— Policzyłem ino cztery, bo piąty tak biegał, 

żem, go nie mógł zrachować.
Ma słuszność.

— Nie rozumiem, jak możesz wychodzić za 
kulawego?

— Więc cóż z tego przecież on wtedy tylko 
kuleje, gdy chodzi...

W kramie żydowskim.
- Panie Moritz, od jutra nie masz u mnie 

miejsca.
- Za co?

— Za to, że wczoraj, wobec cały personał, 
ryczałeś jak osioł naśladując mój własny głos. 
Potrzebujesz wiedzieć, że nie dobrze jest udawać 
swego pryncypała.

Wydawnictwo i druk: „Gazeta Ludowa", Ksiądz Pawet 
Pospiech, Drukarnia i zakład wydawniczy, Katowice. 

Za redakcje: Henryk Ciem i eon w Katowicach.

Założycielowi podpisanych związków i bez­
ustannie dla dobra biednych pracującemu 

przewielebnemu

ks. Tomaszowi Reginkowi 
składają na dzień jego imienin i urodzin 

najserdeczniejsze życzenia. 
Członkinie i członkowie Związku Chrzęść. 

Dobroczynności na Górny Śląsk i 
Związku kobiet i panien Bł. Bronisławy i 

związku „Małej Neili".

♦ Szwalnia Związku Chrzęść. Dobroczynności t
* ► w Król. Hucie, ulica Lazaretowa Nr. s * ’

► poleca się do wykonywania wszelkich robót

< i szycia damskich*  sukien o
i odzieży dla dziewcząt JJ 

przystępujących MST do i. komunii św. "WS „
O ===== Specjalność: ---------- -- O

< ► Sumienne wypracowanie kompletnych wypraw 4 ►
< ► ślubnych. Szycie i haftowanie bielizny pod 4 >
< ► dozorem pierwszorzędnych sił < ►
O Głosy licznych, biedę w ukryciu cierpiących odzywają się do was: O

------------------- „Nie jałmużnę żądamy, tylko pracy!"-------------------- < y>

;Bank Przemysłowców;
< > Oddziały

W 
w 
w 
w

Procesjalne 
figury 

Sw. Pańskich
7. drzewa rzeźbione iub 
też z masy twardej, prze­

ślicznie wykonane. 
Pomiędzy innemi:

Serce Pana Jezusa, 
Serce H. Marii P-, 
Hlepokal. Poczęcie, 

(dla Kongregacji)

«. M. P. z Lourdes, 
Święty Alojzy, 
Dzieciątko Jezus, 
Święta Agnieszka, 
Anioł Stróż,

(dla Stowarzyszeń 
Dzieciątka Jezus)

Pao Jezus Bolesny, 
(z koroną cierniową) 

Królowa Niebios. 
Święty Józef, 
Święty Franciszek, 
Święta Barbara 

jako też 

obrazy do ooszeola 
przy procesjach 

poleca

Kazimieiz SitafiJf

W. Wojtczak, Dąb;:
(przy kościele) <

urządza wielką J

wyprzedaż inwenturowa;
i poleca po najtańszych cenach:

Dobrą mocną wełnę już po marek 65°

Skarpetki bardzo tanie, począwszy od 45° A

Damskie pończochy od marek . . 105°
i lepsze pończochy dla dzieci nadzwyczaj tanio. ] [

«r— Dla panów-------- s j •
| bielizna, krawaty, kapelusze, laski, i < i
| wiosenne czapki Już nadeszły. | ’ j

W wielkim wyborze spodnie do pracy i lepsze. <
Kto u Wojtczka kupuje, nigdy tego nie żałuj?.

00000000000040000000000000004:

: Teatr Górnośląski !
1 pod dyrekcją HENRYKA CEPNIKA

Bytomiu,
Gliwicach, K,Xu16iSŁ
Katowicach, S;.S”asS:| ' 
Raciborzu, s'
przyjmują

oszczędności
| J za wysokiem oprocentowaniem. ] [
< > Załatwiają wszelkie syrawy kredytowe, < >
J * kupno i sprzedaż papierów wartość. ] [ 

zamiana waluty obcej. , >
Biura otwarte od godziny 9—1. *
W niedzielę i święta zamknięte.

—————————I >

zakład 
i hurtc
Piekary (Ot. Piekar OS.)

Reumatyzm 
każdego rodzaju usuwa­
ją 1000-krotnie wyprób. 
nacieranie i tabletki 

Kasperka 
Nacier. 10 mk. tabi. 10 
mk., Jako prawdziwe 
do nabycia tylko w ap­
tece w Koszęcinie. 
Apotheke Koschentin OS

W piątek 11 marca o godz. 7 wiecz.
w teatrze miejskim w Katowicach

Skalmierzanki
KOmedja-opera w 3 aktach J. N. Kamińskiego z muzyką Basznego

PST Powiększona orkiestra. U?
Reżyserował: JOZEF MAYEN 

Kapela pod kierunkiem LEONA PONIECKIEGO 
Tańce wykonają: M.Łęska i A. Miłowski.

BILETY od 4—18 mk. w księgarni Górnoślązaka

< »

-

KazimierzDuczkowski
Pracownia męskiej garderoby

Bytom
ulica Strzelnicza (Schiesshaussfr. 1) 

poleca:

Materiały 
tutejsze i zagraniczne w wiel­
kim wyborze, oraz wszelkie

Przyboru kfawieckie
po cenach umiarkowanych.

20.000 Polaków i Polek jest na Śląsku już członkami Polskiego 
Tow. Czerwonego Krzyża. Zrozumieli oni doniosłe cele tej tak ważnej 
instytucji dobroczynnej polskiej. Czyż i Ty zapiszesz się natychmiast, 
na członka i nie wstąpisz do tej armji rycerzy miłosierdzia narodowego?

•Jeżeli w przyszłym tygodniu przybędziesz na 
I targ tygodniowy do Zorów nie zapomnij 
J załatwić twe zakupna w najstarszym i naj­

tańszym składzie

Leopolda Bodera
właść. Jerzy Kunisch

ŻORY, ulica Pszczyńska 250
Tam dostanie się po najtańszych cenach 
wszelkie towary kolonialne I żywnoś­
ciowe, nasienia, naczynia kuchenne i 
domowe, materiał żelazny i budowlany, 
tregry, papy, dachówki cementowe jak 
i dużo Innych artykułów d. gospodarstwa 
oraz, jest najtańszem źródłem zakupna 

garnków bunclowych.

Abonujcie 
miesięcznik 

„Chrześcijańska 
Dobroczynność" 

na cały rok tylko 4,00 mk. 
Zgłoszenia przyjmuje Redakcja „Gazety 
Ludowej" w Katowicach lub Główny 
Sekretarjat w Królewskiej Hucie przy 

ulicy Lazaretowej nr. 8

Maszę nu do szycia 
maszyny dla szewców i krawców, 
centryfug', sieczkarnie, siekacze 
do ćwikły, lampy karbidowe i kar­
bid, palniki, lampy elektr. i ba- 
terye, harmoniki, fonopraśy i płyty 

polecam po cenach najtańszych.
A. PRUS, Rybnik, ui.szeroka

Bank Ludowy 
w Tarnowskich Górach 

w Podsieniach.

udziela pożyczek członkom 
po dogodnemi warunkami przyjmuje 

oszczędności i płaci od nich: 
4°/o za półrocznem 
31/20/0 za kwarfalnem 
3% za miesięcznem 
2% za dziennem 

wypowiedzeniem.
Godziny biurowe:

Przed południem od godziny 3 do 12. 

Rodacy! 
Oszczędność i praca 
:: narody zbogaca. ::

Dnia 23 lutego rb. zgu­
biłam na ulicy Heinzla 
papierzanną torebką z 
400 mk., paszportem 
wystawlonem na pannę 
Annę Eedner i inne 
ważne papiery. Jako 
nagrodę wyznaczam te 
400 mk. i proszę tylko 
o zwrot paszportu i wa­
żnych papierów p. adr. 

bergstr. 3 dla p. Redner.


